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Walka polityczna w P o zn a ń skim .
Dc ca wili spbwstaiBsa polskiego państwa, 

taalr co, albo prawie nio ni© słyozało sio o 
waikaeh pcli*y:anyeh między PoLkam i w o. 
■aJłarae pińskim. Z wyjątniem nieta-znej 

.garstki soeyaihstawą którzy nigdy i nigdzie 
4ie umieli podporządkować się ogólnemu m- 
touesowi ruu-odowemii, reszta braci naszych 
w b. zaborze pruskim nie myślała o walkach 
!*srt3 jnych, lecz stanowiła jednolity obóz aai- 
■ y-niemieokL

Z chwilą powstania państwa polskiego 
/aczęto się i w byłym zaboirze peiisłam ró­
żniczkowanie polityczne. —  W  Westfalii 
powstało narodowe >troniutó?wo robotnicze, 
httóre opierając się o znakomicie przeprowar 
dzoną a silną orgainzacyę zawodową p. ń. 
Polskie, Zjednoczenie zawodowe, zyskało 
-fśród braci robotin.cz* j wielkie zadanie. Do 
N. S. R, miały zaufanie i inne warstwy spo­
łeczne, czego dowodem chociażby i to, źe 
przy wy borach w b zaborze piesidm zyskało 
jsao 10 mandatów w  samem Poznańskiem, 
które jest stosunkowo krajem mało przemy - 
iwwym  Tajemnicę popularności narodowego 
stronnictwa robotniczego stanowiło. to, że 
wysunęło ono program społeczny. podczas 

dotychczas działające stronnietwa opie­
rały, swą pracę jedynie na programie naro- 
iowym.

W pierwszych miesiącach swej działalno­
ści N. S. R. operowało głównie pewnymi lra- 
zesami, bo szczegółowego programu nie skry­
stalizowało. Ten stan nie mógł jednak trwać 
dłage. Zwycięstwo wyborcze, uzyskane zresz­
tą bez więks-zjieh wysiłków, postawiło JST. S. 
R, w rzędzie smmnic-tw, które decydują 
w, kwestyacb robotniczych i które jako na­
rodowe, temnarooro stoją naprzeciw między- 
tntfodowych socyalisiów. Z tą chwilą N.' Si R. 
musiało stworzyć program j  isny, któryby je 
odróżniał zasadniczo o<l .speyalistów, a przez 
to mógł dla, mego pozyskać tych robotników’, 
którzy me piszą .uie na program śócyali- 
*5t>y«zny.

Dla łudzi społecznie wyrobionych. 1  poli­
tycznie przewidujących, nie nastręczałaby -się. 
w ustaleniu programu żadna wątpliwość. Z ro­
zumiej Łby dobrze, że m utfzyiwodow oj i auty. 
ć!uacś,cijajkikiej soty alno-domokracyi można 
przeciwstawić, tylko i jedynie partyh o zasa­
dach ̂ chrzescijańsko-iutrodowych. Zupełnie 
tkalnie zrozumieli, tę konieczność posłowie 
N- 'V którzy po krótkim pobycie w kłu­
ła© Narodowego Związku robotniczego, wstą- 
mli do eła-zeńcijańsko-. narodowego kłubtt ro- 
•otufcz<;go. Sądzić należało, że za swoimi 

posłami pójdzie całe stronnictwo, o Te chce 
uipmwd©_rzetelnie bronić interesów polskie-' 

iio r •botmka. Stało .się jednak inaczej. Wła- 
łzę \v mtirodowem stroniiictune robotniezem 
ujędi w r($& ludzie, którzy' wy chowani, nią,, wy

Niebezpieczna choroba.
Ze wszystkich rtrou- słyszy się utyskiwa­

nia, że chęć do pnący bardzo zmalała, Dar­
li,wośc w pracy zmirk-jszyła się ive wszyst­
kich -warstwach oraz we wszystkich kra,- 
ju *f .de tylko Europy. ale i w ‘ krajach za- 
iBOrskloh; Opie^załodć. w  pracy stuła się po- 
^zecdtr«| chorobą. Rozumie się, że obja-vvy

choditwie (w  Westfalii), tocząc tam ciężką 
waJikę o ohronę m^rodowycn moerosów robo­
tnika połSkietgo,' otoczonego M ą  germańsiką, 
słłą rzeczy są nastrojeni więcej radyicainie, 
a tifni w to, że sam piogzam 1iaroaowy/ któ­
rym zwyciężali nu wychodźtwie, zapewm, im 
powodzenie i ,w kraju nie chcą zrozumieć, że 
w wolnej Puisce program tylko narodowy, 
choćby j;uk radykalny, nie wystarcza. I  kiedy 
na zjeździ© N. S. R. w dmuch 1 i 2 lutego 
b. r.. pczy pomocy enzeteiów, czyi; narodo­
wych socyidtstów z h. Kongresówki, stronid- 
ctwo poszło w swoich uchwałach za kierun­
kiem radykalnym, zrobiło piei*wszy początek 
do rozłamu. Praedewszystklem ucmcałony na 
zjoździe ,progiiiłn stronnictwa, rne znalazł a- 
probaty większości postów N. S R., którzy 
przypatrnjąe się z blizke życiu politycznemu, 
najlepiej mogli odczuć, w jakim kierunkti 
musi Lść ruch robotniczy, jeśh mu przynieść 
rzeczywiste wyrzwrolenie sianu roboiniczegh. 
Dwunastu posłów .N S. R. stanęło na, sRuio 
wisku, że chcąc dobrze służyć robotnikowi, 
trzeba działać na zasadacn chrześcijańskich 

narodowych. Ponieważ uchwały Zjwsdu 
N. S. Ił. goozą w te za.hdy —  praeto tych 
dwunastu posłów nie poddało się ich t ich wa­
łom. A le nie tylko posło wie wyczidi niebe,/.- 
pieczm-b oi ogc ma jaka weseli Itierowniicy 
N. S. R. Wielka ózęść robotników w PosnaJi- 
skiem wypow wdziała się przeciw dzisiejszej 
działalności N". S. Pu i wystąpiła z tegc stron­
nictwa, zakładają© nowe chrześcijańsko na- 
rodówe ;śtTonnictwo robotnicze.

Orgttn N. S. R, „Prawda11 w  Poznaniu, oraz 
wszystkie organy Narodowego Związku ro­
botniczego w b. Kongresówce, rz-uciły' się 
z niesłychaną zajadłością na tych, którzy nie 
poszli rui lepińdwkaljzmu N. S. R. „Prawda,“ 
w tonie dotyclrczas w tein piśmie niespoty­
kanym, stara sre przeciwdziałać nieb owi 
eh rześe.ijóimkiemu wśród robotmkówr poznari- 
śkich, a zarząd stronnictwa wciąga do tej ak- 
dyi i Polskie Zjediióczenie zawociowe, które 
nut, być orguuizaćyą bozpartyjmą, bo tak 
przyn aj mniej głoszą jego kierownicy.' Ponie­
waż cały zatarg powstał głównie o zasadę 
etrrzeScijairską w akcyr robotniczej, przeto 
..Ihńiwda,*1 miłuje w dsPitnic-h nmnerat.h oba- 
łamucić jwzeciwników twierdząa, że i N. N. R. 
jest stron.nrtweni cłsraeścijańskicnj. Niewąt­
pliwie większość zwoleańukówr N. ,E. R. pisze 
się na zajady clirześc-ijań-Fkie i narodowa-. 
Kierownicy jednak tych zasad uznać'nie 
circa. To ich oponie stanowisko dojntrwadza 
do roztgoryi zema. które musi się skończyć 
tern, żo tak jak ..Prawda11 nu,żywa 12 posłów 
b. posłami N/ik R.. tak W' niócbugiin-Jpaiisie 
bętlzłe śiR. mówiło o b. N.'-!S. R. —• O tein 
niech pa miot tją PP- iłankowscy. Rrejscy i 
inni działaoze a.N. ^ R. Zabrzeski.

t-ej choroby nie wszędzie są jednako ostre, 
ale wszędzie.ysą aż nJtdmi widoe/nc. Nie 
wchodzimy tu głębiej w  jwzyczyny togo nad 
wyraz przykrego zjawiska, ho to zaprowa­
dziłoby nas do dalekich rozważań, ('hceniy 
tylko wskazać iui to, że 'żanik ochoty do 
prany jest jednym z wielu ujemnych na,-, 
stępslw wojuj', która hardzó wielu ludzi od­
zwyczaiła od jmacy wogóle, wielu za.ś jio- 
zw'oliła:,'żyć bardzo dobrze przy niieznacz-

nych wysiłkach. Stosunki wojenne .^powu 
dowały rozluźnienie dyscypliny M  życiu zbiu 
rowem, co naturaln 3 nie mogło pozostać bez. 
następstw, dla pracowitości. Wojna powoW a 
w  szeregi najzdohiicjszyeh ludzi, przy wju'- 
stacia pracy pozostali ludzi© wogóle mniej 
zdolni, oraz kobiety. A le i tym po-zostałym 
k-zóba było robić milek o idą*.© ustęps,tvca„ 
iy le  ich tylko zatrze mać Dlatego też‘ trzeba 
oyłc nieraz przymylcać oczy' na rozmaite 
braki, a między nimi i na mniejszą pracowi­
tość i moujszą wydajność pitwy’. ’ Pow'oli 
zatem zanikało u wielu pracown;,ków pocza 
ci© obowiązku. Zanikało tom więcej, ż© corarz- 
gouuzo stosunki gospodarczo kazały' ptracv- 
wnifcow; wysilać wszystkie sRy, celem zdo­
bycia kawałka chicha ' odżywiały go tem sa­
mem od właściwoj pracy, lhtaca wi iirzędzte, 
biurze, fabryce, na roli, st&ła, się ciężarem 
bo nie dawrała dostatecznych środków utrzy- 
maniiaę a zatem ni© mogła być zachęcając*..

Skutki tego stanu rzeczy' nie dały długo 
na siebie rzekn ć. Zamiast mniej dołnze płat. 
.ly-ch < z-idowroloirach pracowników. uii^iło efe 
ludzi dużo, źle wynagradzanych J  do wszc-1 
kich^ aysiłków w pracy' zniechęconych. 
Zmniejszyła się prodnkcym w fabrykach, ma 
toili, a urzędy stały' się nie pomoć^ al© iifst- 
ką dla ludności. Powoli wkradał kię uo życia 
społeczno - gospodarczego ogromny zastój 
ryzkodliwy zwłaszcza dla tych oigauizmó-r 
państwowych, które nowo srę wyrworzyły

Na te objawy zwracano już uwagę w szc- 
rogu jmństw'. Starano sic tę- choi-obę. lcczvC 
Stosowano nawet tak radykalne lekarstwo! 
jak państwowy przymus- pracy (Aimtiym 
Niemcy), tworzono armio robotnicze, zorga­
nizowane na sposób wojskowy (Rosva), pod­
noszono wydatnie płaco (Polska), stosowano 
R/stem premii za wydatniejszą praeę, wpro­
wadzano 8-godzimiy dzieii-pracy. syistmn pra­
cy akordowmj, spoezraek nitwlzi&lny i t  ck. 
a to wszystko w  tym celu, by pracownika 
zachęcicWto wydatniejszej jjraćj'. Wszystkie 
te środki zawodowe . przynoszą wpicwdyje 
peu ae polepszenie, ale nieznaczne, a leczeorie 
rozkładać trzeba na cale lata. Ntijskutecz- 
niejszym zaś środkiem do wylećzema wstrętu 
do pracy byłoby gruntowne uświadamianie u 
celach pracy, wskazywaune na pracę, jako ru, 
obowiązek nie tylko religijny, ale i narodo­
wy. Niestety w  tym duchu mało się jiracuje. 
a są partye, które' nieróbstwro ipoduoszą, do 
godności enoty. W  takich warunkach walka 
z niechęcią do pracy nie rokuje nadziei z wy 
cięst.wa. jp.

Konsunę i ich przyszłość.
( ibok orga-nizaoyi zawodowycli. które zrze­

szaj a robotników', celem obrony ich praw za­
wodowych. w' ostatnich czasach zyskują co­
raz silniejszy wpływ' w życiu robotniezem or- 
ganizaęye kooperatywne, czyli konsumy. Ży- 
jemy^ołmc-iiie y  tak trudnych warimkach, że 
zdooyoie kawałka chleba stanowi nielada 
trud, kióreiuii nil każdv umie podołać, 
htn-ierdzi^ętrzeba. że państwo nie spełnia 
w tej dziedzinie.swoich obowiązków. Obietni­
ce ministra aprowdzacyi, jakimi co peińeu 
ftżiis jioclesza głodujące rzesze robotnicze,'ni© 
potrafią ich aiakarmić,' podobnie jak. nie na­
karmią ich kartki, wydawane prze'/ gminy,, 
których bardzo często na żywność zamienić 
nie mdiits,' W iele mchów strajkowych w o



Stt.

•tafcaw-h raiesiąciicL w ywolywanyc.li było 
właśnie przez brak aprowizacjo. Robo tui eyd 
przekonawszy fk a f e  na legalnej drodze nie 
zdobędą, żywnośei dla swoich rodzin. musieli 
chwytać się oatatecbnego środka fc. ń. strajku 
i dopiero pocr takim naciskiem rząd nadsyłał 
wagony mąki ozy. kaszy; Polityka, taka nąf 
długo jcdimit.me. wystarczy.

JuDną. drogą, jaka i>rb«tnikom puzoidąje. 
aby ui huonić się,.od braku żywności, je,s.t or­
ganizowanie ko o nera ty w własnych,, Ojpartyeh 
na sarn npt anody". • które starały się zastąpić 
państwo w  żyw ień in- robotników a które po­
trafiłyby istotnie dosta/ezyć robotnikowi 
wszystkTe artykniy^jnenwszśj potrzeby. Nit 
m te ż y  $ię. bowiem łudzić co do te g o ,ż c  przy­
szły rok będzie lepszyLid obeeaiego. W łościa­
nie, •nauczeni przęfc swych pi zyw ódców  ego- 
istyrzpej. klasowej polityki nie chcą zrozu- 
»iifeć; ■żtyrobotnik gęst i<-h bratem i w ygładza­
ją  prze/dyktow an ie paskarskich cen wszyst­
kie śrwclnwiska roinitnięyiś/Zajartrjnwania icih 
na kwostyę K*hw y tyw itpśćiow ej nic zmiicnia 
kię w ciągu lata obecnego roku i przednówek 
w rńkn przj-łfeiyin m ożę*być nawet datek 0 
górs-zy jak  oSecny. bo jak to dyśzyścy czu­
jem y, drożyzna. zamiast ślę'zmniejszać, &zalo 
je  coraz bardziej. Sfunopomoo za we za su za­
stosowana-, "jest jod yn jm  sposobem ratunku. 
DlaAtsgo należy'chcenie wszędzie,
Lfch środowiskach robotniczych przystępo­
wać do zorganizowania takiej samopomocy 
przez stworzenie konsumów robotniczych. 
Działalność ich bowiem nie tylko nka, doku­
czyć obecnej chwili ałc powinna przćcb?- 
wsżyśtkiem stanowić podstawę do zabezpie-l 
caeniai przy&złości. Związki zawodowe, ńhrze- 
Mańskie, skupiające się w centrali w Krako­
wie przy pi. Maryackim L. 2. podjęły oboenió 
S2Jestrotką a-ke-yę organizowania nie tylko kon- 
Aunów robotniczych, ale zarazem stworze­
nia dla nich centralnego organu, któryby 
w' pracy tej współdzielę ze j dopomaga! i pr'aV 
«ą  tą kierował. Powołano do ż.yeia specjalny 
v,okretoyat dla konsumów robotniczych, 
flddrj chętnie dopomaga do ich organizacyi 
i pro wadzenia. Nie ulega wątoliwośći. że jeśli 
robotnicy nic oglądając się na nikogo, roz­
poczną sami akcyę ratowania się przed klęs- 
fcamt, ja k »  ich od dłuższego czasu dotykają, 
będą mogli daleko iepiey się zabezpieczyć i 
pmzatrwać,-. dopóki jakieś lepsze julttro nam 
nie zaświta.

Konstuny robotniczo, odpowiednio popro­
wadzone, mogą, stać się zawiązkiem wielkie­
go mchu kooperatywnego. który' nie tylko 
dojdzie do własnych wytwórni i kapitałów, 
ale z Liegiom czasu stanie się oparciem dla 
tysięcy rodzin robotniczych. Wszędzie tam, 
gdzie komsumy robotnicze zaczęły już praco­
wać. w bardzo krótkim czasie robotnicy od­
czuli dodatnią ich działalność. 'Dlatego ro­
botnicy nie sizczędżcie grosza na prace 
kooperatywną, gdyż gro*z ten sowicie się 
wam opłaci.

Z naszych Kooperatyw.
Koasum w Wieliczce.

P.rzy w ypełnionoj po brzegi sali Domu pa­
rafialnego w Wieliczce, odbyło się^w nie 
dzielę dnia 29 lutego b. r. o godzinie (i wie­
czorem zwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków konsumu chrześcijańskich organi­
zm cy i robotniczych, Obrady zaga iła  przewo­
dniczył RsyM. Selwą, jako prezes Rady nad­
zorczej. Konsum został zarejestrowane pod 
d;:i'tąp20' paździei ntifea 1919 r. i z każdym 
■dułem po otwarciu coriaz lepiej su. rozwijał, 
tak, iż obecnie za czas nie całych czterech 
miesięcy posiada wspaniałe wyniki dotych­
czasowej działalności.

Liczba członków wynosi 442. Ważniejsze 
pozyc je  rachunkowo, znalezione w księgach 
przy szkontrum dokonanein w dniu 15-go 
lutego b. r. przez Radę Nadzorczą, przedsta­
wiają Sif* następująco:

Udziały członków 10.212.00 K.. pożwezki 
42;820.0Ó K.. utargi dzienne 99.885.77 K. 
Fowarów zakupmno dotąd za 127,767.66 K. 
Obrót ogomy 312.814.50 K. Czyste zysk wy­
nosi 5,62°>.33 X

Na wniosek Rady Nadzorczej roz-dżiblrro 
czysty dochód w następujący sposób:
£ Fiimdusz żektznyk^l 23.33 K., renumera- 
cyo 1.000.00 K.. na sztandar związków- phrite- 
śc.ijaatsl-dcdi 1.000.00 K.. na plebiscyt na 
Kląsku 500.00 K7 Razem 5,«23J)8K.
*'Na wniosek Dyrekcyi'uchwalono podwyż­

szyć tidzi.dj ,jia 40 koron i ustalono warunki, 
na j-iKtbn liiftgą. -.zależeć do konSumu' ta-ey,. 
którajr-me są iwdosikami- tut. -stowarzyszeń
cm zr^c-ijańskiciu' ..............■ ■' • *
jp  Do Rady Nadzorczej >vchadz<* obca-nie: Ks. 
M. D»bva, Klemens. Kościółek, Antoni Gro­
chal. WłądWslaw Okoński. Marcin Michalik. 
Franciszek Kamińaki i dwóch SSBbgpców.

Dyrektora ini konsumrFsił* Jan Ozga f Piotr 
Lewiński, '

U : g

I. Zjazd Delegatów Związku
StowanzyKscń spożywer/ydh a-oboitjn.- ciirzośc--. 
odbędzie się w raedzielę dnia 7 marca b. r. 
w Klakowi.:, w sali Sekretejyatu przy pi. 
Matyac-kun 2. 11. p. Program: Rano o godz.
) i-tej: j. Zagajenie. 2. Kprańrozdanie z do 
tychc-7,a«nvi‘j dzudalności Związku (rnf. se­
kretni/, Maryan Konarski). -kjjDyskusya, 4. 
Wybory Zarządu. Po południu o godz. 3-oiej: 
Referaty: 5. Konsumy a Związlti zawodowe 
(ref. sokr. .jen. dan Pnęhałka). h. Zadania i 

Zarżeniu Konsumów (ref. rod. W Pd. 
Ho-rmucz.)., 7. Kursy-' dla kierowników Kou- 
suniów (ink. Aleksa ud-'!' Adelmam). 8. Wnios­
k i i uchwały,

—  „ROBOTNIK  ł*OiiSKt“ .

lUi i i s l i i i i  i l o  i t t a
w Krlkowie.

Przemyśl odzieżow.r
j'rJW?ow»łey przi myslu odzieżowego stanowią 

jedną z najsilniejszych placówek w Krakowie. 
Uiozba członków w tym Związku dorsięga lim­
by 1.000. Związek ddbył szereg posiedzeń .wy­
działu i zebrań z poszczególnych pracowni. We 
wszystkich pracowniach przeprowadzono ru­
chy cennikowe, które dały pełnię zwycaewrwa, 

Do takich pracowni należy k  Z. O., gdzie 
robotnice, -ltozuiniejąc potrz-ebi; urganzacyń sta­
nęły wszystkie pod naszym sztandarem. Nie da­
jąc' sio uwieść obiecankom innych wrogich 
Związków, uzyskały pełnie zadowolenia, prze­
prowadzając wszy-stkie swe postulaty. Dwie 
pracownic wojskow-o, jak kasamia Sobieskiego 
i Dąbie, wywalczyły przez swo delegatki i de­
legata, który w k-.li sprawach jeździł do War­
szawy, znaczno polepszenie bytu (13 ponsyę, 
dodatek żywnościowy). Przyjmowanie praco­
wnic w tych zakładach odbywa-ćię za pośredni­
ctwem organizacji dożowie zaufania, jako. rc- 
prczentacya interesów robotniczych, zajmują 
sięi.ozyunośtiami aprow. i kwest-yą opału. Po 
przepracowaniu 6 , miesięcy, każdy otrzymuje 
8dnirnvy 1 urlop płatny. Za pierwszj tydzień 
chorohj- przysługuje członkowi polna wypłata. 
Dafeze pertraktacye, omawiające płace akordo­
we. są w toku.

Dow szeelme Tow. konf. przy ul. św. darka 
zostało zamknięte. .Członkinie należące do 
Zwązkii otrzymują, przez bezpłatne hiuru po­
średnictwa pracy miejsca.

Członkowie, poszczególnyicli firm konfekcyj­
nych odbyli szereg posiedzeń i zebrań W  tych 
firmach został pomyślnie przeprowadzony ruch) 
cęnnikowyD Obecnie ąrzyst-ępuje Związek do 
zawarcia, umowy zbkrowej.

Przy końcu, tul ego h. r. odbyło się walno 
zehraiic, ua którjnn przewodniczyła p. Lewic­
ka. Dokonam; wyboru nowego wydziału i mę­
żów' BSpbim. znufania.

- wydziału weszli: p. Jkwawska jako prze-- 
wodiiicząuii. P. daśkiewicz, Ituczck, Miszkór. na 
Jaworska, Łysiak, Bednarzówąa, Królikowska, 
Mmaakówna. Śeyrlmber, Jewiarzówna, TyT- 
kówcia, Lcw-cka, Wierzbicka, Peterówna. Kofi- 
wówna, darusińska, Banaslówna, Kurliówna. 
lużiirówua. Kobiełska, Kopaczowa, Topolska, 
jako członkinie w> działu. Z pośród nich wybie­
rze się, zarządy dla, poszczególnych praćrwni. ' 

W Pzat.ai kobikfej został pomj śłnit załatwio­
ny zatarg- między zarządem a pracownicami,, 
który dał .pełne zadowoleimo moralno członki­
niom.

Związek wydał szereg- odezw. Uników-- i pism 
ulotnych. x.

Nr i.

Służba szpitalna

Jednym z (najbardziej żywotnych Związków 
jest ZwiązSk chrzc.gć służby- szpitatooj. który 
cdbył szereg- cpósiedzeń wydziału i Zebrań mie­
sięcznych. Sprawami Związku zajmuje sie kot. 
I.. Mazuróiyna.

W mvsl ucinrałj -/jazrbi siedzibą Związku 
jest Kraków. - - . - -

Do wj-flziału Związku zostali wybrani: V. 
Pletnia Tadeusz preż<?, ,A. Cygtui) wict prezea, 
K  Gósćiej, - Nestkrjówńa, Rusin, Bętkowska, 
Ponikięw;s|a Z. Miejsćć'1 ffcóur. i 3 członków 
wydziału zarezeiwowamo dła nowo po-wstaji 
-tych Kół tr

Do Kemńsyi koiiitrolującej wszedł Ks. kaf. 
Lac-h.

Dzięki energii, kol. K. Gościejówmj' i a . Cy 
ganówr.y, rozwinął się dobrze konsum, ■ który 
miał 70 tysięcy obrotu, a który zaopatruje 
swych członków w jdótna. materye i artykulA 
codziennej potr.zpby.

Doroczne walrrcr zebranie odbyto w dniu 29 
tutogo b. r. W d iJ  do Wydziału': łdetnia Ta«! - 
usz. Żądło Zofia, Janda Agnieszka, śliż Wikto 
n-a. Itymi.il J , Cygan A., Bisehówna B Gra 
barz K.. N>f-stro.iówna H-, Kurgan L ., Kuchar­
ska JZ„ Gbśijicj K , Lorenc K „ Nicdźwiedzińr 
na K. “  '

:.7a zebra.i ui .-.a,padła uchuała by: 1. W szpi­
la Ki św Ludwika pilące zrównać z płacami szpi­
tala św. Łazarza.; 2. Wjjplacania pofisji w mar­
kach w tej wysokości, jaką pobierano dotych­
czas w k wionąc,b jf.

Dozorcą domów.

Na zefcidaiach doz. dem. odbywarych co mc 
dzieli, poslanc-wiono domagać się, by- w najbliż­
szym czasie u oazla w żtcio ustawa o dozo: 
caeh domów. Ustawa, której twóriami by ł Klub 
radr.ych chr*zdśdż nnajthijp gorące^pop.arcie Ku 
bu poselskiego chrzęść, dcmokr. Na przyszłoś** 
dołotyniy wszelkich starań, by n ,.cas w Polsce 
zaprowadzono system francuski. S Według tego 
.-■ystemu dozorca domu jest urzędnikiem, źawin, 
dowc* domu. za co pobiera ponsyę w tej wy 
sok oso i, że siebie i rod.-.iną. możio dostatnio o- 
trzymać. ( -ook !>orządncgo, czystego i świetla­
ni go mieszkania mieści się loża dwzdłaj, w któ­
rej spędza noc. Gdy no zamknięciu bramy loka. 
tor przychodź i dzwoni, oanow-ada mu doz-Oi 
ca dzwonkiem, że wie o jego .praybyciu, a ró 
wnocześnie nie wstając, automatem otwiera 
drzwi. Dla kontroli, lokator przechodząc koło 
okienka łoży,, mówi swoje nazwisko. Oprócz 
stałej płacy, otrzymuje dozorca noworoczne od 
lokatorów. Jedynie przez wprowadzenie w ty 
cm tego systemu paląca kwestya dozorców do- 
mó\5ę£zwła&zeza w większych miastach, zostanie 
pomyślnie rozwiązana.

Dozorcy domów jednomyślnie wypówiedzhd’ 
się. by raz na zawsze oddzielić sprawy dozorcy 
od służby dom. i robot, dziennych, jak 1o czynią 
■Socyaliści, gdyż takie połączenie wprowadza 
tylko zamieszanie i iitrudniia prace u walce o 
(nową ustawą.

Związek pomocników i pomocnic handł
Po zawarciu umowy, między Kongrcgacyą. 

kupiecką a organizacją zawód, pomoc, han dl. 
w sprawie regulacji plac, niecą której ustalono 
'iiinimum piacr po 6 mies. po wypisaniu na 800 
Kor.j Związek ^zażądał wypłacenia t. zw 13 
pensyi całej. Szereg kupców ty&zliwic odao 
szącycb siz do jiomoc handl bezwlocznie to 
u'ężvnil. W  innych wypiadkaeh postulaty te 
przeprowadza .pomyślnie Związek.

W “myśl urnowy miała być wybrana Korni 
sja polnhowna. z ku.jiców i pomoc. Koimisya 
ta nniala za zadanie regulowanie plac i zajęcie 
się sprawą wyzwolili. Komisya ta (lotyćhczas- 
nit została wybrana. Winę w pierwszej mierze 
ponosi tu nasze kupiectwo, kióre nie rozumie­
jąc ducha czasu i nie odczuwając potrzeb po­
mocników, dato wj-raz -zlej woti. nie dopełnia­
ją., umowy podpisanej Wykorzystując to sn- 
ćyaliśai, zaczjuają anącić wodę,’  i worząc Zwią­
zek 1'iomoi,1.'handl. Ronoe tam nie sporo idzie 
im. Ogół potnoc. stojących na g-runKe naro 
dowym i chrześejańskim. potępił to rozbijanie 
solkktrności przez tych. którzy prace w Polsce 
zaezjmają od zabaw w cza.sie postu.

Związek metalowców należy do najbardziej 
zlanych i zhaitmoinizohcanych związków Po po­
zbyciu si" zyiciolów niefpowołanych zwią-zek
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tmwiną.i usilną pracę nad stwaifceniem wła­
dnego sokret-aryaf u, wlanego bez,płatnego biu­
ra pośrednictwa pouc-y, które niebawem zosta­
nie piT.y nowopowstającym selrretaryacio. 
ot wantę.

Oprócz zebrań i spraw zawodowych- dzięki 
energii prezesa p. Kurkow-skiego, kol.. Bulko- 
* --„mego, Tunowkza, Mytnika, Jelenia, M.Liń- 
ikiog-o, Pa włoki, Miklasinskiego i innych odbył, 
się. cg , ąy i cezarów towarzyskich w c-zasic 
karnawałowym, z któryeli czysty zy&a prze*- 
znaczono na prasce- By. powiększy-^- dochody 
kasy. zamierza związek urządzić rierog  za­
baw, festynów i wycieczek w lecio.

Z organizacjo w Podgórzu.

Podgórze.
Jakkolwiek organizmy* nasza .jest jedna, z 

najmłodszych już. objęta .szereg zawodów. — 
Dzięki wybitnym. oziłodkom zawodówki kol. 
Wrońskiego, Kolasy, Królewicza, Zająca- Pro- 
ek oskiego, Okonia i wielu innych, ruch nasz 
oparty o granitowe zasady etyki cbnześcijaó- 
«kiej, zyskuje coraz szersze, -uznanie wśród 
-członków, któtycb liczba, wynosi dkolo 500. 
Drgam zaeya mając- pa swym czele ludzi wytra­
wnych i energicznych, którzy mają na pkumą 
cel osobisty, ale dobro całości i organ:.-/.acyi, 
daje na- k3,żdym kroku dcórndy swaj żyjl o- 
tuości. Pr.ws.fru szereg Kól: k o le ja rzy , przeim - 
•■'Itr odzież owego, budowlanych, przeniyshi drze­
wnego, dozorców domów, robotników nieukwa.- 
lifikowanych. me-ualowc.ów jjd, Związki odbvh 
■0 posiedzeń w ydzia łu  . 4 zebrania, m ies ię ­

czne.
Przy pnący pozytywnej liczba członków sta­

le wzrasta. W  ostatnim czasie powstał silny 
7 wiązek robotników w przemyśle chemicznym, 
który obojimujc robotników zatrudnionych przy 
w> robie amuMcyń. W sprawie uregulowania 13 
pcasyi i podwyższenia płac- toczą się pert-ra- 
ktacye.

Obecnie zalożylsmy własny sokro-: a.ryat okrę­
gowy. N i fundusz prasowy i agitacyjny dzięki 
ko). Wrońskiemu, uzbierano znaczne kwoty.

Równocześnie założono konsum robotniczy,, 
którv bardzo dobrze się rozwija.

ROZW AŻANIA ŚW IĄTECZNE. |
n 'ótBnc©ciit«ic(Kf̂ !h.ixir®{ło(SrQiHaJti0EsJnttsciKŁi[iŁ sm ss^1 

Do pracy!

Kto winien, że dzisiaj tak ile? Kto win jeb, 
ze panuje s/raszna drożyzna, która nife tylko, 
że nic opada, lecz z dcarn każdym wzrasta? 
Gazie jest .przy czyna okropnych stosunków, 
w jakich żyjemy obecnie i w jakich cały świat 
dzisiaj się znajduje? Pytania tć nasuwają się 
nam niekiedy i w rozdrażnieniu składamy winę 
na pewne stany, pewne stronnictwa, polityczne 
■' t. p. Jeżeli jednak zastanowimy się lepiej, mu­
limy przyznać, że , przyczyny, składające się 
na. obecne położenie. :są- liczni i bardzo różno­
rodne.

Oczjwiecie przyczyna zasadnicza jest jedna, 
mianowicie: wojna, Moj/aa zniszczyła i pochło­
nęła dbrzymie dobra, na jakie składały się ca­
łe lata wysiłków ludzkich, wojna zniszczyła 
przemysł i handel, woj.na ogołociła nas i zubo­
żyła, zostawiła odłogiem urodzajne role, spaliła 
■domy i spichrze; Oprowadziła drożyznę i nędzę.
0 jakiej nam się przed kilku laty nawet śnić. 
nic mogło. Ona tedy jest owym złvm siewcą, 
który rozsiał i rozpleni! nędz miliony.

Ale wojna skończona, a drożyzna trwa*; nę­
dza trwa wcale się ni,; zanosi na lepsze. Dro­
żyzna z dnia na dzień się podnosi i dalej się 
podnosić będzie, ę;i, co się spodziew ali, że po 
sawarciu pokoju wrócą, przedwojennie czasy, 
kiedy io  wszystkiego było w bród, czuję się 
teraz zawiedzeni i wy ,zekają na wszystko i na 
wszystkich. Kie panuętują o tein1, że nadzieje ich
1 rojenia b y ły  złudzeniami, że, poprostu stawiali 
zamki c a  lodzie i nie 11'ezyli się z rzeczywisto­
ścią. Sądzili, że nas zagranica*po pokoju zaleje 
towarami, a tymczasem zagranica jest tak sa­
mo jak i Polska, wyczerpana zupełnie i dóbr
wych nic myśli nam powierzać. Dawno prze­

konaliśmy że w polityce nigdy nie poffwiąi 
riismy liczyć na drugich, że przedewszystkiem

nrzeć sie winniśmy_ na. swoich własnych si­
tach dziś do- hodzrmy do 'przekonania, że za­

ja d ę  tę trzeba rozciągnąć i na całe życie gospo­

darcze. Kaszem nąjusilni&jszem staraniem po­
winno bić dzisiaj, aby przez pracę, rprzez cią­
głą, niezmordowaną, wydatną, pracę wytwarzać, 
tyle, żeby zaspbkoić potrzeby całej Polski. I rol­
nictwo i -przemysł i rękodzielnictw o powin-ąA 
silcie podać ręce1 do wspólnej pracy. Praca to 
he izii zaprawdę, dla dobra ndrioclu. dla dobra 
nas samych. Piwa, niezmordowana praca do­
piero .] ułoży kojue.e. -drożyźnie i opłakanym sto­
sunkom. Ona dopiero i tylko ima rozwiąże to, 
co zawiązała -zawierucha wmjenna "

Praca... to prawda. 
r, )\ jednak... A jednak i dziś mogłoby być le­
piej, gdy by nie dwa czynniki, które przedłużają 
drożyznę i nędze. Pierwszym z tych czynników1 
jest paskarsPro ż.Ądows-kie i-katolickiej paska,-- 
stwós to ostatnie tem obrzydliwsze, że jeśli żyda 
..uspiawktlliwin11 jego „i tyka“ . nie pozwalają­
ca mu widzieć bliźniego w ..goim“ . to katoliko­
wi. jago n ligia i jego etyka pa-skarstwo pedępia, 
fuko wtrę-uiy g/zocli.

To . jest jeden czynnik — a drugi? .Śmiem 
tv, ierdSjć śmiało i otwarcie, że jest. nim czer­
wony i a:ywhzm. ten socyalizm, który się podaje 
za obrońcę klas wydziedziczonych. Jakio to 
o'raszne, nieprawdaż? A przecie prawdziwe, So- 
cynilizm bowiem oprowadził najzupełniejszą dr 
moralizaeyę warstw pracujących. Krzyczał na 
całe gardło 'o rządach proletari atu (do których 
nie dorósł, o rzem .gabinet lubelski; i rządy 
lora<'zuwskiego przekonały), krt.ye.zal o pra­

wach robotnika, a zapominał krzyczrc o jego 
obowiązkach. Prolefaryusz poszedł za- nim, bo 
m-ńiieilLał mu się taj ziemski pod patiówadiem 
c zer* v ci i ęgo ’s z ta ndam -—- śnił fim sięgaj, pełen 
spokoju i dosytu, rai bez pracy i trudów. Po­
szedł za nim i ■ 'órzueił pracę, a jeśli zmuszone 
był jej się oddać, robił to dla oka. byle zbyć, 
bez ocho.y, najniesumienniej. Wszak widzieliś­
my na każdym kroku tych ludzi/- drwiących 
i z pracy i ze wszystkiego, wygaciującyih,*źe im 
'się wszystko yaif-ży, że czasy burżujów prze­
szły. Burżujem był u nich ten, kto pracował, 
otan ten trwa jeszcze dziś. Wyfcnał to w  osta­
tnich czasach wyjątkowo szczery socjalista Ma­
linowski. Przyznał, że robotnik dizisiejazy -nic 
iubi pracować, że jost zepsuty. zapomniał do­
dać, że zdemomaiirzowal go i zepsuł socyalizm.

Oto okropna i ohydna rzeczywistość. „Obroń­
cy robotnika sami ,pod nim wykopali grób!

Lecz nic dziwno,;ro. iViadomo przecie, że so 
eyalizm czerwony- zna wszystkie sposoby, za- 
pon>#eą których można rozpętać człowieka- 
zwierzę. Niema natomiast w socyaliżmie siły 
moralnej odradzająoej i ipodnoszącej, siły goją­
cej rany i sprowadzającej pokój. Socyalizm 
czerwony! umie burzyć, natomiast nie umie bu­
dować, nu umie tworzyć, Że zaś jest takim, 
wy-pika to z całego jego kn-ninku, nic mającego 
nic w.spółnogo 7, etyką, chrześcijańską z Cbry- 
siuisem. Oto rozwiązana, zagadka,

bamiętajmyż o tem. Wiedząc zaś.^żo praca 
i jmlnicnii' ebowiązku jest dzisiaj budowaniem 
Polski i budowaniem lepszej przyszłości, nie za­
patrujmy.s\ę na strejkujących próżauaków z pod 
czerwonego sztandaru, alo pracujmy rzetelnie 
i sumiennie, Wywalczyrap w ten sposób napo- 
wne lepszą dolę js.j
*  .....    ja 'imawi

-oraw y polskie.
O pokój z Rosyą.

Ministerstwo zagramcznych łącznie
z komtsyą sojmo-wą dla spraw- zagranicz­
nych ••.opr-akMwailtO' już w  gdówmycili zarysitółi 
tekst oupowdedzi na bolszewicką notę poko­
jową. O ile z obrad, któreljbyly tajne, do­
szło do wiadomości publicznej’, rząd nasz 
jako warunek nawiązania rokowań pokojo-ł 
wych, JSifciwia postulał, by bolszewicy uznali 
granice. Polski z roku 1772, bv wanuiki po­
kojowe zostały zatwierdzone przez parla­
ment. rosyjrki. bv bolszewicy dali gwaran- 
ey-ę. że na obstearze PolsKi zaniechają propa 
•gandy bolszewickiej, by bolszewicy uznali 
państwa powstałe na obszaracli dawuej Tlo- 
syi i t. d. Odpowiedź ma być wysłana po 
porozumioniu się.t&j,państwami koalieyi. —  
Z pośród, państw koalieyi Anglia podobno 
pozostawia Polakom wolną rękę. Inna pań­
stwa katicvjne dotychczas nic wypowiedzia­
ły się co do sw-ego stanowiska na wy panek 
pokoju Polski z Kosyąs To z<Iaje się być 
pewnem, że na wypadek dalszej wojny
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z bolszewikami sprzymierzeńcy zachodni 
udziela nam swego poparcia.

Nit. obszarach pleoiscytowycn.
.Na Śląsku Cieszyńskim stosunki zaostrza­

ją. aię (Kiraz .więcej. Koalicyjna komisya ple- 
bjfcytowa nie okazuje zamiaru zmienienia 
swego stanowiska prayehylnęgo. Czechom. 
Ludność polska óś.wiadcża bez ogródek,/ie 
nic podda się t-akiiii zarządzeniom korińsyi 
pięl?Li?c,yt()W'bj....ktorckv; w c/zemk.olwiek na 
lusztily mtereki ludnośon polskiej.

Cz.osi ufui ..w poparcie komisyi dopuszcza­
ją się; wobec Polakow- niesraaŁanefao' teroni. 
Wolność zgromadzeń jtorza dawmą linią de- 
markacyjną .istnieje tylko dla. Ozóehówr 
B:tndy ezeskich opryszków rozbijają zgro­
madzenia ludności polskiej, używając, do TŚe- 
go ceiu nawet gra,nat-ÓAv ręcznych. żvcta 
swego nie są. pewni obywatele polscy. Żan- 
danrterya eześlea, spokojiuc ■ przypatruje się 
wykroczeniom uzbrojonych bojówek cszlj| 
skieh. tiórnie.y czesóy wyraicp.ją z prae-y 

;gó-mików polskich. Tdeniądze czeskie płyną 
ratą na' Śląsk Cieszyński, przekupując- słabe 
.jefhioątki. Mimo wazystko/> wynik plebiscy­
tu, jeśli wogólo do niego dojdzie, -możemy 
być spokojni. Lud polsid na Śląski stano 
w iąey •tam większość, oświadcz!^ sic za 
Polską.

Orawa i Spisz ma z rozKazu koalieyi być 
opróżniona- z wojsk czeskich. Po roku prsi 
wdziwej mcozami odetchnie tamtejsza lu­
dność polska, terroryzowana przez sołdate- 
sky czeską-, oraz łupiona przez przekupnych 
urzędników czeskich. Pierwotnv pian by 
na obszarze plebisc>i.owym Orawy i Spiszą 
osiadła podkomisya koalicyjna, został zn- 
niechany, a plebiscytem na tych obszarach 
pokieruje komisya cieszyńska.

Na Górnym Śląsku obie strony przy galo 
wujaj się do walki - plebiscytowej. Zapał 
wśród Polaków jest wielki. Wiara w osta­
teczne zwycięstwo oż\ ma wszystkich Jest 
nadzieja, żć’ przy moralnem poparciu Polski 
plebiscyt na Górnym Śląsku po naszej wy­
padnie myśli.

Wolne m. Gdańslt.
P. Tower, który z ramienia- koalicji przi 

prowadza u rządzenia .-Gdańska-, jako wolni, 
go miasta-,, oświadczył w rozmowie z dzien­
nikarzem Wroszerem, że zadaniem jego jest 
czuwanie nad rozwojem miasta. Gdańska, a 
to tak w interesie samego Gdiańska jak i 
Polski. Prusaew nie mają już nic do roboty 
w Gdańsku: Tower oświadczył, że będzie 
czuwał nad tem, by w zakresie kolei,, poczty 
i wolnego portu wr Gdańsku interesy polskie 
były w pełni zabezpieczone. Gubernator To­
wer ma przeprowadzić umowę polsko-gdań- 
,ską, oraz wypracować konstytucję dla. Gdań 
ska. Dopiero po ogłoszeniu tej konstytucji 

'Gdańsk stanie się niepodległym miastem.

Ze Sejmtt.
Dnia 28 z. ni. rozpoczęły się w śejmie,roz­

prawy nadl budżetem. Min. skltrbu p. Grab­
ski przedłożył Sejmowi budżet,^który wy 
kiazuje w  wydatkach zwyczajnycli 5 miliar­
dów, w nad'Z;wycz<ajnycli 9 i pół miliarda, 
marek. W ydatki nadzwyczajne, spowodowa 
ne są głównie toczącą się wojną. Dochody 
państwa wyniosą 1 miliard b5G milionów. 
Niedobór musi być pokiyty przez zaciągnię­
cie dwóch pożyczek wewnętrznych, a t-o je ­
dnej krótkoterminowej, drugiej długotermi­
nowej. Poz.a!t,ein projektują ministerstwo 
skarbu podniesienie podatków jak. grunto­
wy, przemysłowi. spirytusowy i t. d. oraz 
przez stworzenie nowyjch podatków. Te 
7.w'.iększone i nowe podatki dadzą 6 i poi 
miliarda marek dochodu.

Znaczne dochody obiecuje sobie minister 
skarbu r. podniesienia ceł. oraz regulacji 
i ujednostajnienia waluty. Szczegółowy pro­
gram finaaisowy będzie .przedmiotem narad 
komisyi.

Wzmiankow-ane pożyczk wewnętrzni 
uchwali! już Sejm ustawod,ą.v ozy.

Komisya konstytucyjna Sejmu obradowa­
ła nad przepisem, który określa władzę pro 
zydenta, republiki. Długą dysluis.yę wywoła­
ło pytiun«,;*c7y prezydent ma być również, 
naczelnym wodzem. W tej sprawie nie do­
szło do uchwal Z innych przywilejów pre­
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zydenta przyznano mu prawo laski (jednak 
?& nie amnestyi, gdyż amnestya może być 
udzielam), jedynie na podstawie specjalnej 
ustawy), ponadto prawTo wysyłania przed­
stawicieli pawstwa do obcych rządów, oraz 
jmzyjmuwnaia przedstawicieli obcych państw 
tudzież prawo zawierania umów z omenu 
państwami, wszelako z tem ograniczeniem, 
łż przedtem miałyby one być przedkładano 
Sejmowi. Zgody Sejmu wymagałyby bezwa­
runkowa umowy hanatowe i clown, tuaziez 
•akie, któreby zawierały przepisy" prawno, 
obowiązujące obywateli, lub wreszcie umo­
wy, sprowadzające jakiekolwiek zmiair. 
w granicach państwa.

Wojnę wypowiedzieć lub zawrzeć pokój 
mógłby piezydent jedynie za uprzednią 
zgodą Sejmu.

Przegląd polityczny.
Bolszewicy na wszystkie strony ofiarują 

pokój.

Włoocznią ciężkie jest ixdvżenie w e­
wnętrzne w  Kosyi sowieckiej, skoro mąd 
bolszewicki wszystkim państwom proponuje 
żawarcie pokoju. Ofertę pokojową otrzy­
mamy Stany Z,jednoczone, Francja, Japonia 
i Komunia. Jaki' będzie los tych pro pozy cyj 
niewiadomo. Natomiast nie jest tajemnicą, 
że Anglia skłania się do zawarcia pokoju 
z bolszewikami, Niemcy zaś rozpoczęli juz 
nawet rokowania, podobnie jak i Finlandya 
ma w najbliż-czym czasie przystąpić do ro­
kowań pokojowych z Rosyą sowiecką.

Rewolta wojskowa na Litwie.
Litewskie wojska w obecnej stolicy Litwy 

w  Kownie zbuntowały sio podobno fc powodu 
nierwyplacania im pizez 3 miesiące żołdu. 
Rewolta ma podkład bolszewicki czogo do­
wodem to, że w zbunuowanych mtdziałach 
poeworzono Rady żołnierskie. • Rząd litew­
ski tak zw. taryba przy pomocy wiernych 
wojsk stłumił bunt. niewiadomo jednak ną 
jak (Rugo.

Los TurcyL
Konterencya koalicyjna. doszła do wa­

żnych postanowień w sprawie tureckiej, 
/.godzono się mi pozostawienie Turków 
w Konstantynopolu, ora-z na zwierzchność 
aliantów mad Dardanelami i Bosforem, daloj 
na pozostanie Greków w Smyrnie. Grecy 
mieliby jednak opuścić większe obszary 
w głębi kraju.

Zarząd Turcyą obejmie kunnsya miesza­
na, złożona z przedstawicieli Francyi, An­
glii i Włoch, do której ewentualnie, przy­
stąpiłyby Stany Zjednoczone i Rosya.

Z Jugosławii.
Gabinet Protdczą zosrał utworzony 

twiordzony przez księcia regenta. W  -kład 
gabinetu wc-hoćki 9, stareradylcałów (Pasi- 
czaj, .4 członków junackiego klubu narodo­
wego i  i> słowTniskich luitcdików. Były 
tymczasowy poseł w Pettmsbprgti, tspajko- 
wioz, zastępuje w gabinecie nieołtecnego 
Trumbicza.

Nowy gabinet cechuje ,-izei’oflde awzglę- 
dnienie autonomicznych dążeń choiwackich. 
jak Sławonii, czego pierwszym przejawmm 
jest nominacya pizewodiueząe.&go / Idnbu 
słoweńskiego, Koroseca na prezesa autono­
mie,znego rządu niepodległościowego w Sła­
wonii. Rząd Proticza jest umiarkowanie pra­
wicowy pod względem socyaLuym. Trzej 
socyalistyczni członkowie dawnego gabim 
tu w skład nowegjb gabinetu nie wchodzą.

Gubernator W ęgier.

Wśród nieopisanego entuzjazmu dokona 
no na Zgromadzeniu Narodówem w dniu 1 
-marca b. r. wyboru gubernatora Węgier. 
Wyibó*) padł na afcltamiio Uorthyńgo 131 
głosami.

Po wyborze udała się deputneya z czte­
rech posłów z biskupem Prochaska na- czele 
do Elorthyńgo z prośbą, by złożył przepi 
saną fonnułę przysięgi w konstytuancie, na 
co się Horty zgodził. Zgromadzenie narodo­
we zgotowało mu .serdeczną Owacyę.

Na posiedzeniu Rady ministrów uchwalo­
no wobec wyboru gubernatóitii dymisye rzą-

duj Gubernator powierzył misye utworzenia 
gabinetu p. Hussarowi. Wybór Horthyńgo 
wyicołał wielkie wuaźeniew Budapeszcie.

„EOBOTNIK POLSKI41.

Z  p o la  w a l k i .
Front Inewako-białoruski. Ataki botszc- 

wiekie w rejonie rzeki D-zUny odparliśmy 
z wielkłemi stratami przeciw uików-. Oddzia­
ły' gmcral-Żoligowskiego rozbiły' na pólnęc 
od Bobrujska pułk jazuy bolszewickiej. Na 
od cud u poleskim toczą się zwycięskie dla 
nas walki przy stacyi Ptycz.

Front wołyński. W  rejonie Ustropola od 
parliśmy wszystkie a,taki bolszewickie. Na 
wschód od Zwńąhia rozbity został szwadron 
moprzy-jacielskiej kawolenyt

Front podolski. Walki ograniczają, sic do 
akcyi uywńuicwczej. Po TjtaSynWaaiu na- 
tym terenie nasayeth pcjzilcyi odebranych 
bolszewikom, nieprzyjaciel zachowuje się 
biernie.

Z W ieliczki.
Dnia, 25 lutego b. r. przybył do Wieliczki 

nodradca, z Ministerstwa. skarbu % Warszawy 
względem przypras-owych strącacie. Na kon­
ferencję zawezwano p. Józefa Okońskiego' 
z wtgajrizacyi chrzęść., zfctś z  partyi socja li­
stycznej, przewodniczącego Rady robotniczej 
p. Tatary Klemensa. Na zapytanie nadradcy 
z Warszawy, gdzie .partym socjalisty cziia da­
je jńenjądze z tych wkładek ■—  odpowiedział 
p. Tatara, że 88 proceńt odsyła do główniej 
•kasy do Frysztatu, zaś 12 procent zostaje na 
poszczególne wydatki w K ole micjseowem, 
jak napraykład. na, zapomogi dla wdów i sie­
rot biednych. Z o&tatnioj wypłaty, t. j. z koń­
cem & tycznia b. r. partya- socyaiwtycziut ze­
brała z ciężko zapracowanego grosza robo­
tniczego około 8.000 koron, tak jak to ze-~ 
znał sam naczelnik p. Raiącz, który podpi­
sywał kwit ua wydanie tych pieniędzy z ka­
sy rządowej. Na zapytanie nudradey z Wtijr- 
szawy. jakie to są te wkładki, czy dobro­
wolne, Tatara z wielką radością dat odpo­
wiedź. że to wkładki są dobrowolne. Na to p. 
Okoński Józef wyjaśnił, że dobrowolne 
wkładki, są takią, które każdy- członek skła­
da własnoręcznie, a nie przymusowo przez 
listę płatniczą. Organizacja chgześc-ija.ii.sk.s 
domaga'się zniesienia przymusowych strącek 
mul rzecz organiząc-yi socyalistyoznej. P. 0- 
koński dormigal się rówrueżgaby ZarząJ^-ja- 
ko taki byd bezpanyjny i nie pomagał ża­
dnej pmryb ani ulg robił, tak jak robi partyi 

pooyalfcłtycznąj. Na zapydanie p. Barą cza, 
dlaczego ftiijgónuicY, którzy nie chcą. uiależeć 
do pjairtj i socyalistycżnej, nie piodpisują dc- 
kłaracyi, dał p. Okońsld otipowiędź. żc boją 
się podpiSiić deldaracyl dlatego, że rzucano 
by ich później z roboty lepszej na; gorszą,, 
tak jak to już było. P. naczelnik Rarącz ra­
żeni z Taitarą nie,chcieli jirzyznać się do ter- 
alord, i hoć na to mamy dowody. Oro przed 
kilkoma tygodniami zamknięto kopalnią 
przed dw oma "górnikalmi za t.o(JŻe wystąpili 
przeciw kośocy alistycznej Badzie robotni­
czej. ,,

Po szeregu dalszych pytań, spisano proto­
kół, k tóry podpisał p. Józef Ukoński unie- 
nieni organizaoyi chrzęść., zaś imieniem ]rar- 
ty i •socyaJistyc-z.nej iiraowodidczący Bady' ro­
botniczej .p. Tatara Klemens.

W imieniu W ydzia łu  i wszystkich człon­
ków' organizacy i chrześcijańskie j w W ie licz­
ce składamy p. posłowi Bigonskiemu najser­
deczniejsze podziekow-aimeG zh interiielacyre 
w Sejm i,%. a za razem prosimy o daKzą p:'- 
mięć.

KRONIKA.
Kraków.

W dniu 21) lutego odliyi ,!?ię na Rynku 
krakowmkim olbrzymi wri(xt wr spraavit Ślą­
ska Cieszyńskiego. YV w iecu wzięło udział 
11 tysięcy Śląaa|kiów\ któryaJi Kraków 
przyjmował z eutuzyazmem. \v pochodzie 
Ślązaków' ż, dw'orca ua Bynek widzieliśmy
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s z ta n d a ry  ro zm a i ty  cii o r g a u iz a c y j.  N a jp ic k -  
lu e js ze  'by ły ' sztan dary7 c h rze ś c ija ń s k o -na*' i- 
i o w e j  o r g a n iz a c y i robotn ietze j a  J a s ie n ic y  
k o to  B ie lsk a , ora,z Z w ią zk u  m ło d z ie ż y  k a t o ­
l ic k ie j  z  D z ie d z ic .

Dla miłych gości kresowych urządaaor# 
w trzech teatrach' krakowskich popołudnio­
we i wieczorne przidstawienia. Bardzo L 
cznie przybyły do Krakowa Ślązacakł 
w swuneh pięknych, strojach 1 udowycli.

Walne Zgromadzenie „Stowareyszonia W zg' 
jemnej Pomocy służby katolickiej rni^kiej des 
mowej w Krakowie41 odbędzie się dnia 7 m s’- 
ca b. r. w niedzielę o godz. 3 popołudniu, payr 
ul. św. Tomasza, 1. 37, w sali Domu robestnietz- 
go, Zarząd zaprasza, wszj-s.tkich członków i by­
łych ezłonjwówjTa, także Interesowanycli. któ- 
rzy by zechcieli przystąpić do Stowarzyszenkn 
Za-ząti zwraca się z gonicą prośbą do 
wycii chieboditwców o zwouik uie. inOTes^owaue 
dużby nśjjedną godzinę wyżej wymionioaił. 
W pisy i  zaproMRedl i zgłaszać można u sek*= 
tarzii Piotra Jałowca, Kranów, Ryntk A — £
1. 43, II. p., oficyna.

Kraków. 7-cbremie ogólne wszystkich kcc 
miejscowych „Fol.sldch Zwiipków za,wodu- 
wych chrześcijańskich roltoiników41, <kU>> 
chi, sio w Doniedkiałek 8 marcf" b. r. o 
godzńd-- 7 wietez. w „Dorni Raix*iuc,.yiu"' 
ynzy' ul. św. Tomasza, 1. 37 z nrestępuy. jv.|. 
rządkiem cbuennym: 1) referat inż. Hemyka 
Mianowskiego ,.Lłzisiej.aze jrołożeme polity- 
(■zno-społec-zne w Polsce.'4; 2) dyskiusyi. • 
3) uchwały. —  ?fa zebranie ląTrzcjmie zą. 
uprasza Sekreuiryat OKręgowy.

Nowe prezydyuin Nar. ChrzGtc. Klubu Robu- 
tn iczego, w  z w a z k u  z ad .itn iem i pj zesunię­
ciu mi w N;u\ Chrzeró. k lub ie R obotn iczym  dii 
konano now sko w yboru  prezydyum . W  s k b d  
je go  w-szli: îrdśiiss Ldim rnd Bigońskr, w ic e ­
prezes Lu dw ik  O dyk , se lire tan  J m iin  ł-abcJm  
z..stppca sek re ta rza ' A d am  R iotrow łJ jj, skarb 
n:k Stanisław M iećtóński.

Wy boi y do Sejinn na Ikmio r u. „Gazeta To 
mń.aka44 donosi,; iż wybory do Sejmu odbędą 
się na Pomorzu pobkicm w* niedzielę 25 kwdc 
trua. KoiuiysJzćiii wybon zym mianowany zo­
stał adwokat Wyczyński z Poznam, Pomorre 
]>w,/,Lelone będzie na trzy obwody wybetrKŁc. 
z którjrh każdy dzielić się będzie ua 7 okręgót) 
wybcT(re,w2h. Bodów, wybierają- okręgi 2(1

Port w Pucku. Bez względu na to, jakie po- 
stanowienie pow.-żrnie Gdruisk, budowa perie 
w Pucku będzie dła Polski konieczn.i, gdyż 
port w Gdańsku jejt dla jej -potrzeb za mały 
i należałoby go przebudowywać i rozszerzać

Papież dla dzieci polsmch. Pipjwż ofuuowut 
na biedne clzecl polskie 300.000 lirów (okołct 3 
milionów marek), któro za pośrednictwem Ber­
neńskiego Komnat u .składek przesłano bt-da do- 
Pelski
t siromiictw ludowych, W grupie Potekkgt,. 

śtromiietwu Liniowego, po wystecpieniu gt-upy 
dawogo ąYYjyywolenia', pozostało 85 członkt>v . 
wśród nidi ;-vl członków hvłogo „Wyzwolenia4-, 
którzy utworzyli grupę t. zw. „Ludowiro44 pow 
przewodnictw cm posła Iłataja i 51 Piasto* 
ców. „luidowiec-4'' stanowi lewicę, zaś daw»> 
„ih a s f prawice Polskiego Stronnictwa, Lud. 
wegio. Gbm grapy prowadzą- politykę jednofli*ą, 
kto*vj kierownikiem oficyalnym jest poisef
Witos. '

Dar P.uieiewsjdego. Wdjplki o t ia iiiik  i  piitrwu 
ta p. Ign a cy  P ad erew sk i z ło ży ł k w o tę  pół tn-i 
lion .i m ariw  dLa- inw alidów- b y łe j armii połs-ho- 
fraii^uskŁej. Fundiuszem tym " w '.m yś l życzeniu 
ofi;).! od aw cy  rozporządza  gen era ł Józef H a l­
ler, k tó ry  p:tzeKnaczyl tę- kw otę  na rzecz towa 
1'zystw a  zagród  dla inwalidów-.

„W IELKI TYDZIEŃ W KO SC ILLF4
napisał ks. Teodor Ciaputa.

Książka ta jest to modlitew nik ua czas W ielkie  
go 'tygodnia od niedzieli Palm owej począwnijf 
Zawiera wszystkie modlitwy, pieśni, cereno iro  
kościelne w  czasie W ielkiego Tygodnia w  k o i  
ciele sprawowane.Zam awiać możne pod adresem

„ C z y t e ln ia  K s ię ż y 44 Kraków, Plac Maryacki 1 .1
Kuążkę wysyła sie tylko za poprzedniem  prze­
słaniem należytości. Cena 3 m. z przesyłką p<». 

leconą 3 m. 95 fen.

W YDAW CA: KS. LUDW IK KASPRZYK  
Drukarnia „Głosu Narodu* w  Krakowie


